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W i a d o m o ś g i  K r a j o w e .
U k a z y  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u .

(z Gazety Senackiey).
O tem , Łe w tedy należy zawierać nowe Aon* 

trak ta  z dzierżaw cam i» kiedy nastąpi zupełne 
przekazaniu dzierżaw y ad iedney asoby  ̂ drugiey.

Wedle ukazu Jego Cesarskijsy Mości, Rzą­
dzący Senat, na Powszechnem Zebraniu pierwszych 
trzech Departamentów, słuchali zapisM w rzeczy 
zapytania Izby Skarbowey Kurskiey: azali należy 
zawierać na nowo kontrakt z Majorem Demenko- 
wym, na przekazaną iemu od Asseaora Kollegial- 
nego Grygoriewa współkę w Koroczenskieh trun­
kowych poborach,i na iakiego'waloru papierze ̂ Roz­
kazali, przeyrzawszy okoliczności tey rzeczy, Rzą­
dzący Senat anayduie:i), ze §ai 2З7 warunków dzier­
żawy dozwolono dzierżawcom przy у mo wad kogd 
zechcą za spólników, równie przekazywać komu 
chcąc z nich , albo postronnemu całą dzierżawę, 
lub iey część. 2) że dozwolone tymże §m spólnic- 
two, zupełnie zależy od zobopólney między dzier­
żawcami umowy i nie zawsze ograniczone bydź 
może nieodmienną spółką w dzierżawie tego lub 
owego z kompanistów; i 3) że dzierżawcy poborow 
trunkowych powinni zostawać w nierozdzielney 
przed skarbem odpowiedzialności. Z tego powo­
du Rządzący Senat, zgodnie z przełożeniem Zarzą­
dzającego Ministeryum sprawiedliwości mniema , 
że nowe kontrakta z dzierżawcami należy zawierać 
wtedy, gdy nastąpi zupełne przekazanie dzierżawy 
od і ѵі'яѳу osoby drugiey, a przy przekazaniu nie- 
kto.1 yca tylko części, należy przestawać na usta­
now i; .em §m 0З7 zaiawieniu tego Izbie Skarbo­
wey przez zobopulne doniesienia przyymuiącycb 
i przyymowet? jych do spółki w dzierżawie osób, 
nietykaiąc się prywatnych między niemi umów, 
zawartych dla własnego swego zabezpieczenia, któ­
re, samo e siebie wypada, powinny bydź pisane 
na papierze herbowym, waloru odpowiedniego spół­
ce dzierżawy. Ażeby iednak przez przekazanie 
poborow w częściach od iednego spólnika drugiemu, 
nie przeszła z czasem cała dzierżawa do wiedzy 
nowey osoby, bez zawarcia esobnego kontraktu 
na ustanowionym papierze herbowym, przeto Izby 
Skarbowe są obowiązane mocno tego przestrzegać i 
przy przekazaniu ostatniey części dzierżawy ko­
mukolwiek ze spólników, zawiersć nowy kontrakt, 
stosownie do ukazu Rządzącego Senatu 16 grudnia 
3827 r. O czem i zalecić Izbom Skarbowym 29 Gu- 
berniy Wielk crossy у skich przez ukazy. Dnia 2± 
marca 18З0 roku (z Powszechnego Zebrania Rzą­
dzącego Senatu pierw szych trzech D epartam en­
tów .)

O rozciągnieniu p ra w  szlachectwa na dzie­
c i urzędników nie ze szlachty, osób stanu ducho­
wnego, zrodzone przed  otrzymaniem przez  oyców 
ich o rdero w Piossyyskich i na dzieci kupców za ­
szczyconych orderam i, p rzed  nastaniem Ustawy 
5o października 182д roku.

Rządzący Senat, na Powszechnem Zebraniu 
pierwszych trzech Dt parlamentów słuchali: prze- 
słaney przy przełożeniu P. Zarządzającego Mini­
steryum 8ргдwiedliwośti. Towarzysza Ministra i 
Kawalera Dymitra Wasilje wieża Daszkowa, ko­
pii N a y w y ź e y  potwierdzoney opinii Rady 
Państwa w brzmieniu następnem: „Rada Państwa, 
na połączonych Departamentach Praw i Ekonomii 
i na Powszechnem Zebraniu, przeyrzawszy dokład

Rządzącego Senatu Powszechnego Zebrania Sankt-
Petersburskich Departamentów, względem prawa 
szlachectwa dzieci urzędników nie ze szlachty, 0- 
sób stanu duchownego i kupców, zrodzonych przed 
otrzymaniem orderów Rossyyskich przez ich oy­
ców, postanowiła: dla rozwiązania wynikłego w tey 
rzeczy zap); uia ustanowić, co następuie: lód) 
Ponieważ nu mocy darowanego szlachcie dyplo- 
matu, nagradzani za służbę orderami, przez to sa­
mo wchodzą w prawa dziedzicznego szlachectwa, 
dziedziczny zaś szlachcic udziela swego prawa * 
dzieciom; przeto wszystkie dzieci urzędników nie 
ze szlachty, ale którzy iuż otrzymali ordery, ró­
wnie i dzieci osób stanu duchownego, udarowa- 
nych naywyźey temi nagrodami, tak zrodzone od 
czasu otrzymania przez ich oyców iakiegokolwiek- 
bądź orderu Rossyyskiego, iako i przed otrzyma­
niem, powinni korzystać z prawi przywileiow, da­
rowanych szlachcie. I  2re) Prawa te maią bydź 
rozciągnione w tymże samym stopniu i na dzie­
ci kupieckie, których oycowłe byli naywyźey 
mianowani orderami, przed nastaniem ustawy 3e 
października 1826 roku. Na którey opinii dnia 
27 lutego 18З0 roku własną J ego G e s a r s k ie y  Mor 
ści ręką napisano: „Жл bydź podług tegoP  Roz­
kazali o tym Naywyższym J ego G e s a r s k ie y  Mości 
ukazie, nastałyra. na opinią Rady Państwa, zalecić 
przez ukazy, do należytego spełnienia, wszystkim 
Rządom Gubernialnym i Władzom, Izbom Skar­
bowym, Expedycyom wykonawczym, Woyskowey 
kancellaryi Woyska Dońskiego i wszystkim U- 
rzędotn sądot ym , również przez ukazy uwiado­
mić PP. Ministrów,Główno zarządzających oddziel­
nemu częściami, Wojennych Jenerał-Gubernatorów, 
WoieuuychGubernatorów zarządzających sprawa- 
im cywilnemi, Jenerał - Gubernatorów, Cywilnych 
Gubernatorów i Naczelników miast; a doNayświę- 
tszego Rządzącego Synodu i do wszystkich Departa­
mentów Rządzącego Senatu i do Powszechnych 
ich zebrań przesłać uwiadomienia. Dnia 26 mar­
ca 18З0 roku. (s Heroldyi.)

Odessa dnia 29 m arca.
Z prawdziwem zadowoleniem przychodzi nam' 

uwiadomić JPP. Subskryptorów Gabinetu do czy­
tania dzienników , że ten gabinet zostanie otwo­
rzonym w poniedziałek, 3i  marca, o godzinie lotey 
zrana, w salach biblioteki publiczney, na bulwa­
rze. Chociaż zapisane dla tego zakładu dzienni­
ki i gazety nie wszystkie leszcze są otrzymane; wie­
le stoli pism peryodycznych tak rossyyskich, ia- 
koteż francuzkich i niemieckich, iuż iest przygoto­
wanych dla subskryptorów. Za kilka dni zostanie 
otworzoną i Biblioteka publiczna.

— Wczora, d. 28 marca, hrygantyna grecka, 
Przenayświętsza T róyca , pod banderą narodowy 
grecką, zarzuciła w naszym porcie kotwicę. Jest- 
to pierwszy okręt, na którym widzieliśmy bande­
rę powstaiącey Grenyi.

—Od 20 do 28 marca przybyło 38,wyszło i 5 okrę­
tów; a od rozpoczęcia się tegoroczney żeglugi, przy­
było io i7 wyszło i4 i. ( W . O.)

K  r ó l b w s t w o  P o l s k i e .
W arszaw a dnia 20 kwietnia.

N. PAN raczył upoważnić JX. Chiariniegc►, 
do ogłoszenia drukiem o własnym koszcie , ukoń- 
czoney pierwszey części tłumaczenia, Talmudu. Nie 
mniey raczył N. CESARZ i KROŁ Jmć nayła-



skawiey przylać PKemplsrz dzieła JX. Cfyiarinie- 
go pod tytułem: Iheorie du Judaisme, i rozkazać, 
aby w bibliotece Cesarskiey złożony został.

_ N. PAN raczył zezwolić, ażeby pierw­
szy koncert JP. Karola Lipińskiego, który teraz 
sztychem ogłosić zamierza, był J ego C esarsko-  
K r ó ł e w s k i e y  M o ś c i  przypisany.

— W  upłynionych ostatnich pięciu latach, w 
mieście stołecznem Warszawie po koniec roku 
1828 wymurowano domów 516; między temi: do­
mów nowych murowanych 219; gmachów fabry­
cznych 27, z gruntu restaurowanych 5g; olficyn i 
przybudowani frontoi murowanych 210; zaprowa­
dzono latarń rewerberowych z końcem 1828 r. 
585; od r. 1825 przybyło ich iq4 .

— Kilkunastu chłopów polskich, w różnych 
częściach Królewstwa, podało się między kandy­
datami do kupna dóbr rządowych, mających bydź 
przedanemi prz> ż lićytacyą. VY Powiecie Brze­
skim czterech chłopów kupiło dobra Hurnlirii

— W  województwie augtistowskiem Пй je­
ziorze Wysztynieckiśm, leszcze były lody w ze­
szłam tygodniu, a na RaygrodzMm i innych są
dotąd. p , ,

— Jeden z ailtorow dramatycznych* zachę­
cony dobrem powodzeniem Ghłopa Mitionowego^ 
napisał i liż melodramę: Baba Milionowa.

— Przybyli do Warszawy z Londynu , Pó 
Schaenlank, maiący zamiar otworzyć pomiędzy 
temi dwiema stolicami > bezpośrżednie w handlu 
wełną stosunki, tudzież P. Tobias, podróżujący na

zrzecz pewnego znakomitego domu londyńskiego, 
celem przyięcia komissów sprzedaży wełny w An­
glii. . . .

— Druga większa wygranti w ciągnieniu 0-
bligacyy udziałowych zł. pól. 5o,ooo, która na Ner 
126,797 przypadłe, miała zostać własnością zamo­
żnego mieszkańca Wiednia,

—  Bernard Zaydler^ doktor ob. pr. obywa­
tel florencki, rodem z W arszawy , który przed 
Jdiką laty będąc uczniem tuteyszego uniwersyte­
tu, otrzymał był nagrodę w medalu złotym, prze­
łożył na ięzyk włoski rozprawę Jana Śniadeckie­
go o Koperniku. Uczoną tę pracę, pomnożywszy 
tłumacz kilką dodatkami i ozdobiwszy ryciną nie­
śmiertelnego ziomka naszego, wydał we Florencji 
w roku bieżącym pod napisem: Di Niccolo Coper- 
nico Astronomo Polacco ragionamento del cav. 
Оіоѵапт Śniadecki i t. d. i poświęcił ią Towa­
rzystwu Przyiaciół Nauk. (G. W,)

W i e l k i e  X i :ę z t w o  P o z n a ń s k i e .
Poznań dnia 8 kwietnia.

( * Gazety Watszawaliey). ^
Regulacya stosunków dziedziców z włościa­

nami w Wielkiem Xięztwie Poznańskiem, postę- 
pnie bardzo pomyślnie. W  roku zeszłym przyszło t 
do skutku 179 regulacyi własności z całemi gmi- ] 
nami, 55 zmian pańszczyzny i praw gruntowych 
w całych wsiach, 202 podziałów gruntów spól- 
nych. Przez te regulacye i zmiany utworzyło eię 
1742 właścicieli, posiadających 92,690 morgow, o- 
szacowanych na 55g,26o tal. Zamieniono pańszczy­
zny na pieniądze 4,833 dni sprężaynych i 4,269 
dni pieszych.Rozdzielono gruntów epóloych 283,588 
morgow, uwolniono od rozmaitych ciężarów grun­
towych 74,485 morgow; dla nauczycieli wieyskich 
przeznaczono i 45 morgow. W  tymże roku wy­
stawiono w W . X. Poznańskiem dworskie zabudo­
wanie folwarczne, 4 i domów, 18 mieszkań fami- 
liynych. Regulacya stosunków z włościanami za­
częła się rokй 1824. Od tego czasu do końca 1829 
w 554 wsiach 5,522 włościan stało się właścicie­
lami 302,174 morgow, maiącyoh własności 2,i i i ,4 * l 
tal. Przez regulacye te zniesiono 429,384 dni sprzę- 
żaynych i 876,265 dni ręcznych pańszczyzny. In­
ne obok tego zniesienia usługi ocenione były ia- 
ko kapitał w summie 478,901 tal. Zamieniono na 
pieniądze 52,087 dni pańszczyzny. Podzielono 58 i 
spólnych gruntów na 1,078,660 morgow rozle­
głych, pomiędzy 7,686 właścicieli. Dla szkół prze­
znaczono przez te 5 lat 260 morgow. Dworskich 
folwarków wystawiono 5 , dworow 124, mieszkań

familiynych 54 . Dziedzice obowiązani są zostawiać 
włościanom przy nadawaniu im prawa własno­
ści gruntów , w dobrym stanie tak mieszkania, 
iak zabudowania gospodarskie. Ponieważ zaś wy­
konanie tego przepisu zwykle trudno im przycho­
dzi, gdyż zabudowania ich dawniey niedbale były 
utrzymywane, przeto Kommisssrze regulujący u- 
siłuią nakłaniać do układów, w skutku których 
włościanie reparacyą budowli, za wynagrodzeniem 
pieniężnem, na siebie przyymuią i wszelkich w 
tey mierze do dziedzica zrzekają się pretensyi. 
Przekonano się , że włościanie, którym wynagro­
dzono koszta reparacyi, sami ochoczo uskuteczni­
li reparacye i nawet w budowlach swoich mieli 
wzgląd na zewnętrzne przyozdobienia. Domy, przy 
których stawianiu dawniey całe lata byłyby ze­
szły, w krótkim czasie zostały wystawione, i czę­
sto się zdarzyło, że to, co w iesieni postawić u- 
myślono, iuz na wiosnę następną było postawione, 
iak tego przykłady były ^  , Tamo-
Wie, GocanoWiei Rozniatach, Kwasicach, Cieślinie  ̂
Podrzewiu, Kruszczynie, J\iedrogtydczu, Piszcze­
nie i Dubrzu. Uskutecznione regulacye powiększy­
ły zamiłowanie porządku i czystości tak wewnątrz, 
iak zewnątrz domow, i zaprowadziły znaczną 0- 
śzczędnośći Osoby wiary godne zapewniaią, że wło­
ścianie w Wielkiśm XięstwśS Poznańskiem, nie 
tak częsio, iak dawniey odwiedzają karczmy , a 
gminy, głośne niegdyś z piiatyki, otrzymawszy 
własność gruntów , zamiłowały porządne życie. 
Podobna zmiana pomyślna, widoczna iest takie w 
odzieży włościan. Na zakładanie nowych szkół 
miały regulacye naypomyślnieyszy wpływ ; ni­
gdy nie czyniono protestacyi przeciw propozy- 
cyom rządu w tey mierze , owszem oddawano dla 
szkół naylepsze grunta z ochotą; a raz wydarzyło 
się , że gdy właściciel wzbraniał ez§ przeznaczyć 
dla szkoły gruntu, gmina kupiła na ten cel 8 mor­
gow. Często daią się z tein słyszeć gospodarze, że 
dzieci ich dopiero wtenczas, gdy w szkołach o- 
światy nabędą, będą mogły ocenić wartość wła­
sności. To przekonanie ich. sprawiło* że w iednyta 
roku 5З7 morgow dla szkół Wyznaczyli. Z zamiło­
waniem porządku i dążeniem do oświaty, łączy się 
staranie o większy zarobek, a zateni idzie, że wło­
ścianie zaczynają uprawiać grunta, które dotąd nie 
przynosiły żadnego pożytku; że inni i<* 
albo zamiast zboża uprawiają role pod rośliny pa­
stewne, lub pqd ogrodowiny. Właściciele dziedzi­
ce są także pO większey części kontenci z nowych 
stosunków z włościanami; niektórzy powiększyli 
przez regulacją swoie dochody. W  uposażaniu 
szkół uprzedzają oni życzenia Rządu. Na szczegól­
niejszą wzmiankę zasługuie w* tym względzie Hra­
bia Józef Mycielski, który* iako dziedzic W iel­
kiej-Leki w КгоЫепіескіш powiecie^, nie tylko 
szkołę tamteyszą uposażył, ale nadto hoynie przy­
łożył się do założenia domu dla ubogich.

P R U Ś S f .
Berlin dnia д kwietnia.

Ogłoszono tu ostatec2ny układ, zawarty dnia 
25 października 1829 w Saarbruckenj między Prus- 
sami a Francyą, względem uregulowania granic 
kraiowycb, stosownie do traktatów Paryzkich z 
dnia 3o marca i 8 l4 i 20 listopada iBi5. oraz de- 
klaracyi, podpisaney w Paryżu  dnia \± czerwca 
1827. Układ ten został zatwierdzony pr^z K ró ­
la Jmci Pruskiego dnia i 4  listopada 1829, a przez 
Króla Jmci Francuzkiego dnia i 5 tegoż samego 
miesiąca i roku. Zatwierdzenia zostały wymie­
nione w Metz d. 2 grudnia 1829, delego­
wanemu Kommissarzami Pruskim i Francuzkim.

(Gaz. War.)
Baron Alexander Humboldt obrany został 

członkiem akademii nauk i użtuk pięknych w Bru- 
Kelli. (Kor. W.)

F  R  A n  c  T  A.
Paryż dnia 3 kwietnia.

W  Baionnie zakazano grywać operę: „Nie­
ma z Portici.”

Wczoray i przedwczoray pracował Król Jmć



p r /л s/lv godzinę г X. Polignac i Ministrem spraw 
w eu nętrznych.

Dż. Figaro, zażartował sobie w dniu i kwie­
tnia z czytelników swoich: bô  prócz doniesień te­
atralnych , wszystkie wiadomości umieścił zmy­
ślone* (Kor. W .)

— Dnia 4 -—
Kontr-Admirał Hrabia de la Bretonibre, i 

Baron Dennice, ieneralny intendent wyprawy 
do Afryki, mieli wczoray posłuchanie u Króla 
Jmci. Pracował potem Monarcha z Prezesem Ra­
dy Ministrów.

Słychać, iż Pan Ѵіііеіе opuści dnia 12 b. m. 
stolicę tuteyszą, i nieiaki czas zabawi na wsi, któ­
rą oyciec zięcia iego, Pan J\euville, posiada w Nor- 
mandyii

Margrabia Barłhelemy, Par Francyi, któ­
ry  w latach 379З i 1794 był Posłem Rzeczypospo- 
litey Francuzkiey przy Rządzie Szwaycarskim, a 
poźniey członkiem Dyrekioryatu, Umarł dziś ra­
no w 83cim roku życia swego.

— Dnia 5 —
Dzisieyszy Monitor umieścił postanowienie 

Królewskie, wydane dnia 28 z. m., obeymuiące З2 
art., względem urządzenia korpusu inzenierów 
morskich. Składać się on będzie z ieneralnego In ­
spektora, 5 Dyrektorów budowania okrętów, id in- 
ienierow iwszey klassy, 12 inzenierów 2giey klas* 
ey, 12 podinżenierów iwśzey klassy, 12 podinze- 
merów 2giey klassy, 5 podinżenierów Зсіеу klas­
sy, ogółem 5f urzędników i pewney liczby u- 
czuiów. maiącey się ustanowić według okoliczności.

Minister morski wyiedzie w środku tego mie­
siąca do Tulona. Do dnia 2 b. m. przechodziło 
przez Lugdun 16,000 piechoty i 800 iazdy do lu- 
lonu.

Słychać, iż Monitor wkrótce titniescf posta­
nowienie Królewskie, względem rozpuszczenia Iz­
by deputowanych, wraz z drugiem postanowieniem 
o dalszey zmianie prefektów. Gazeta Francy zli­
czy do rzędu kłamstw dziennych oświadczenie 
Dziennika Glohe, iż rozpuszczenie Izby Deputowa­
nych nieiest ieszcze zadecydowanem.

Pan Lamartine przesłał do iednego z tutey- 
szych Dzienników list, w którym zbiia twierdze* 
nie , iż niepodległość politycznych i moralnych 
zdań iego może bydź łatwo nadwątlona przez mia­
nowanie iego Posłem przy Rządzie Greckim ; do- 
daie oraz uwagę, iż on ha ten urząd nie iest ieszcze 
przeznaczonym, a ieśliby go kiedy otrzymał, za­
szczyt ten nie zmieniłby nigdy ani zdań , ani za­
sad iego (G. W.)

Słychać, że X. Chartres towarzyszyć bądżie 
Delfinowi do Tulonu, a może nawet odpłynie do 
Algieru na liniowym okręcie „РгоѴепсеЛ

W  Marsylii dom ieden handlowy kazał wy-2 
budować piękny bryg, który, przyłączony do e- 
skadry admirała Duperre, mieścić w sobie bę­
dzie restauracyą dla woyska , kilka nawet poko- 
iow będzie urządzonych dla takich gości, którzy, 
bez narażenia się na niebezpieczeństwo, mogą być 
obecni bombardowaniu miasta. Cena za mieszka­
nie i iedzenie w tey ruchomcy oberży, oznaczo­
na iest dziennie na i 5 franków od i  osoby.

Na pokładzie liniowego okrętu Ргоѵепсе, któ­
ry  należeć będzie do wyprawy Algierskiey, urzą­
dzona będzie litografia.

Królewski eąd nadworny, w Rouen, osądził, 
że drukarz nie może być zmuszonym do druko­
wania gazety lub innego iakiego dzieła. f

Czterech duchownych z tuteyszęgo serama- 
k-ywn. wi»»jf—— arifcy. Ar\ Pondichery, Sia­
niu, Macao i Cochinchiny.

Król Jmć bierze na siebie wychowanie dwóch 
młodych synów byłego hospodara Mołdawskiego, 
X . Michała Suzzo.

Okryty parowe, których 10 użytych będzie 
do wyprawy Algierskiey, mogą przebyć podróż 
z Tulonu do Algieru we 20 godzinach.

Przybyły z Algieru do Tulonu bryg Cigne, 
przywiózł tę wiadomość, że blokada iest teraz bar­
dzo ściśniona i że żaden okręt nie może około niey 
przepłynąć, nie będąc zrabowanym. (Kor, W.)

—•• Dnia у  —
Słychać, iż Xiążę Chartres (syn Xięcia Or- 

leanu), który wyprawie do Algieru towarzyszyć 
będzie, przeznaczony iest na władcę nowego pań­
stwa, które na zwaliskach tego gniazda rozboyni- 
ków morskich utworzyć postanowiono. Zapewnia- 
ią nawet, iż Francya pod tym iedynie warunkiem 
zezwoliła na oddanie Grecyi Xięciu Sasko-Ko- 
burgskiemu Leopoldowi; to atoli pewna, iż wzglę­
dem zamierzonego zawoiowania Algieru, iak nay- 
lepsze porozumienie panuie między gabinetami 
Paryzkim i Londyńskim.

Wyprawa nasza przeciw Algierowi ma się 
składać z 56 batalionów piechoty po 800 ludzi; 
З00 tylko ułanów; 1,600 artylleryi, do których, 
po wylądowaniu przyłączy się ieszcze 100 artyl- 
Jerzystów morskich ; i,5oo inzenierów i 2,000 lu­
dzi od pociągów. Zamiast koni, użytych będzie
4,000 mułów; oprócz tego 1,000 wołów posłanych 
będzie na statkach przewozowych.

Rozchodzi się tu pogłoska, potrzebuiąca po­
twierdzenia, iż Dey Algierski został zabity na pa­
radzie.

Ouegday wysłano z ministerstwa spraw za­
granicznych nadzwyczaynego gońca do M adrytu . 
Listy, którepowiózł, maią bydź względem uznania 
Doń Migueia.

— Dnia 8 —
Xiążę Sasko-Koburski Leopold przybył dziś 

wieczorem z Londynu do tuteyszey stolicy i stanął 
w tym samym domu, gdzie mieszka Pan Eynard. 
Zaraz po przybyciu iego, odwiedził go Xiążę 0 r- 
leanu. (ćr. W.) _________

A n g l i a .
Londyn, dnia 4 kwietnia.

(s Gazety Warszawskiej).
Znaczny dom handlowy w tuteyszey stolicy 

zawarł dnia i  b. m. układ, względem przewiezie­
nia części woyska Francuzkiego i potrzeb woien- 
nych do Algieru. Układ ten ma trwać naymniey 
4  miesiące, a zapłata ustanowiona iest miesięcz­
nie w ilości po i 5 szyllingow (3o zł. poi.) od be­
czki ładunku;

Umieszczony w Gazecie Morning Herald list 
z Keres de la Frontera doi^si: „Flotta Hiszpań­
ska nie wypłynęła ieszcze. Dowiedziano się z do­
brego źrzódła , ii  wyprawa ta nie iest przezna­
czoną przeciw Мехукоѵѵі lub Peru, lecz uda się 
prosto iak nayśpieszfiiey do Manilli. Jenerał RU 
ciforte, Ѵіс'6-Król Manilli, wraca do Europy , a 
odebrane ztamtąd listy urzędowe sprawiły nieia- 
ką cbawę; kraiowcy bowiem w kilku zdarzeniach 
okazali wielki opór.”

— Dnia 5 —
Dziśieysza gazeta Goniec pisze: ,,Ż radością 

donieść możemy, iż Król Jmć z choroby ewoiey 
zupełnie wyzdrowiał.”

Xiążę Sasko-Koburgski Leopold, miał dziś 
długą rozmowę z Posłem Francuzkim przy Dwo­
rze tiiteyszym;

Podług urzędowego wykazu, dochody kraio- 
we angielskie w ukończonym pierwszym kwar­
tale tegorocznym wynosiły g,io5i63^  funt. szterh, 
a Zatem mniey o 245,812 funt. szterl, niż w ta- 
kimże kwartale r. z. 1829.

— Dnia 6 —
Xiążę Sasko-Koburgski Leopold, wyiechał 

wczoray zrana, w towarzystwie Pana Seton z tu­
teyszey stolicy do Douvres; przybycie iego tam 
tegoż samego dnia wieczorem wystrzały działo­
we ogłosiły. Wspomniony Xiążę wsiadł niezwło­
cznie na statek pocztowy Cruzader, i popłynął 
do Calais, gdzie stanął po godzinie iotey wieczo­
rem. Wszystkie władze tameczne przyięły go 
z honorami, iakie się należą Xiąiętom udzielnym.

Odebrane tu listy z Grecyi donoszą, iż An­
glicy zostaią tam pod ścisłym dozorem ; żaden 
z nich nie może się oddalić z JS apoli-di- Romania, 
nawet o pół mili bez paszportu polićyynego.

(3) s



D a n u a .
Kopenhaga d. 5 kw ietnia.

Dnia 29 z. m. przybył (u z B erlin a  nowy Po­
seł Pruski H r .  B aczyński. (G. W .)

P o r t u g a l i a .
L izbona  dnia 17 m arca.

(z Gazety Warszawskiey).
W a r u n k i  amnestyi,  którą B o n  M iguel my­

śli nadać, maią bydź .następujące : 1) Wszystkim 
żołnierzom i officerom niższego s topnia , iak iest 
stopień k ap i t an a , ma bydź udzielona amnestya.
2) Urzędnicy cy w i ln i , którzy nie mieli czynnego 
udziału do reakeyi  przeciw władzy D on M iguela , 
maią także bydź uczestnikami amnestyi, lecz nie 
wrócą  do dawniejszych,  swoich urzędów. 5) W ł a ­
dza skarbowa,  zwracaiąc majątek wychodcoro, któ- 
rzyby  w przeciągu 6 miesięcy wrócili  do Por tu ­
galii, nie będzie obo wiązaną do zwrótu dochodów, 
przez rząd rozporządzonych. 4) Załoga i mieszkań* 
cy  T erce iry  nie maią bydź obięci amnestyą. 5) 
Więźn ie  stanu maią byda uwolnieni,  a ci, których 
rząd wymieni , opuszczą kray i przez oznaczony 
czas mieszkać będą za granicą. 6) Co się tycze in­
n y ch  klass w ychodców , D on M ig u el obowiązu­
je się nadać im drugą amnestyą w 18 miesięcy 
po uznaniu swoiem przez Angl ią i z wyjątkami,  
jakie uzna za przyzwoite.  7) Hrabia Sa tdanha , 
H ra b i a  Fillaflor^ Jenerałowie Stubbs i Nlello, M ar ­
grabia V a len ca  i k i lku  innych znakomitych lu­
dzi, którzy walczyli przeciw Margrabiemu Cha* 
ves i Jenerałowi  Poooas, maią bydź nazawsze nie- 
cierpiani w kraiu.  Spodziewaią się, dnia 5o kwie­
tnia ogłoszenia tey amnestyi.

N i e m o t .
Od brzegów M enu  10 kw ietnia.

K r ó l  Jm ć  W ir t em be rs k i  zamknął dnia 7 b.
m. w  S z tu ttg a rd z ie  mową z tronu, obrady sey- 
*nu kraiowego, które t rw ały  od dnia i 5 stycznia r.b.

Zaraz po wykonanej  przysiędze wierności 
nowemu W ie lk iem u  Xięciu Badeńskiemu, bate- 
ry a  artyl leryi  konney z oddziałem pionierów w y ­
szła do M a n h e im u , dokąd także lwszy pułk  pie­
choty, stoiący w K a rlsru h e , ma bydź przeznaczo­
ny. Straż przy moście na R en ie  w M anheim ie , 
powiększono 25 ludźmi z officerem. (G. W .)

H i s z p a n i a .
M a d r y t  dnia  26 m arca.

*Wczoray, iako w rocznicę powrotu Monar­
ch y  naszego z F r a n c j i  do kraiow swoich , były  
wielkie pokoie u Dworu.  O wyieździe Króles twa 
I c h m r ść Meapolitańskich nic leszcze nie słychać.

________ _ (G. W )

W  L O C H Y .
F lorencya  dnia  18 m arca.

W  Genui  znayduie się od niejakiego czasu, 
k i lku od rządu sardyńskiego upoważnionych fran- 
cuzkich ajentów, którzy werbuią na okręty ge­
nueńskie maytków,  co przez nieiakiś czas w niewo­
li a lgierskiej  żyli. Muszą oni znać tumepzny ię- 
zyk i położenie miejsc,  mianowicie zaś brzegów, 
nadto, w czasie swoiego pobytu, musieli mieć ja­
kiekolwiek stosunki z tamecznymi mieszkańcami, 
ł lo tąd  Znaleziono bardzo małą liczbę takich iedców, 
a i ci niechętnie przyymuią służbę, lubo im mie­
sięcznej  płacy 45o złpl. przyobiecują.  Przystają­
cych odsyłają do Francyi,  zkąd w  df i 5 kwietnia 
odpłynąć maią do Algieru.

R z y m  dnia  1 kw ietnia.
W r ó c i ł  z Monachium Thorwaldsen,  po trzech- 

miesięczney swoiey niebytności.  (A. W .)

A f r y k a .
(z Korrespondenta Warszawskiego).

Niektóre gazety utrzymują,  i to z pew ny ch  
źrzódeł, że ani race kongrewskte, ani inne mate- 
rya ły  palne nie zaszkodzą Algierowi,  gdyż domy 
bez dachów stawiane są z cegieł  lub kamieni; ale 
Algier ma ulice tak ciasne, iż mu bomby wiele 
mogą zaszkodzić. Od s t rony lądu wpółkole ota­
czają Algier  na 4 mile wszersz naypięknieysze 
ogrody. Cały kray algierski nie ma nad milion 
mieszkańców, z tern wszystkiem liczą w Algierze 
do 100 tysięcy Turk ów ,  M aurów  i Żydów.  T u r ­
cy stanowią najznakomitszą  klassę mieszkańców, 
i są względem innych w stosunkach arys tokra ty­
czni. Mahometanie algierscy nie zachowują tak 
ściśle religii, iak współwyznawcy ich w Stambu­
le, lubią nawet  żartować z alk ora n u , piią wino, 
i pozwalają wszystkim zupe łne j  wolności r e l i g i j ­
nej ,  a nawet  bez religii  wolno żyć w Algierze. 
Dalecy od wszelkich zawiści sektarskich,  wybie­
rają sobie Deia zpośrzód naywa lecznicy s z y c h .

Wszędzie,gdzie tylko można wylądować,znay­
duie się wody dostatek, klimat iest zdrowy,  i wno­
sząc z wegetacj i ,  mniey gorący,  niż w Prowancyi.  
Nigdy nie panowała ieszcze w  Algierze febra,  a 
morowa zaraza wtenczas tylko się ukazuie, gdy ią 
przyniosą z Egiptu.  Od lat  10 nie było iey ied- 
nak w Algierze.

Teraźniejszy Dey algierski handlował  na­
przód tabaką. Żyie on najszczęś l iwiej  z despo­
tów, zamknięty z całą swoją rodziną w zamku ce­
sarskim, k tó ry  się wznosi nad miastem. Rządy 
Deia są samowładne,  w ścisłem znaczeniu tego w y ­
razu. Dla zabezpieczenia swey osoby używa l icz­
n e j  straży, k t ó r e j  wypłaca żołd każdego wieczo­
ra; z nikim się nie widnie,  a nawet  ze swoim dy ­
wanem rozmawia tylko w oddaleniu przez kratę,  
czyli żelazną klatkę,  połączoną z iego pomieszka­
niem. Pogroził  on , że za naymnieyszym zama­
chem na iego życie, obróci Algier  w perzynę , a 
sam się zagrzebie w ruinach.  Żawsae iest uzbro­
jony,  i nosi przy sobie antydot przeciw truciznie; 
każdego pokarmu musi kto inny przed nim skoszto­
wać. Dla większej  pewności sa»u sobie kuchmi-  
strzuie, a wtedy obiad składa się z gotowanych iay 
i oliwek. Zawsze ma w  rę ku  per spektywę i bez 
ustanku spogląda na miasto i  iego okolice, a n im 
spać pójdzie,  wprzódy się mocno zatarasuje,  i k lu ­
cze przy sobie chowa.  Pomimo tych nieus tan­
nych obaw ma się za najszczęśliwszego z ludzi.

W i a d o m o ś c i  R o z m a i t e .
Listy prywa tne  z osady nad rzeką Ł abędzią  

pod dniem 26 listopada, donoszą o zakładaniu t rzech 
miast  nad brzegiem tey  rzeki,  mających się na ­
zywać P e r th , F reem a n tle  i Guildford. K ray  ten 
posiada piękne drzewo do budowy, i ziemia po o- 
bu stronach gór iest urodzajną.  Niedawno przy­
były  z L o n d yn u  5 okrę ty  z ludźmi  chcącemi  tam 
osieść.

__ Półkownik B o r y  de S t -F in c e n t , który,
iak wiadomo, był  na czele uczonej  w ypra w y  do 
Grecyi,  wydał  opijS Morę i na wzór dzieła o E g ip ­
cie* Dziennik C zasy  mniema, iż wydanie to do­
zna zwłoki , albowiem rzeczony Pu łkow nik,  na 
prośbę swoię, umieszczony został przez Minist ra 
w o y n y , iako officer w korpusie przeznaczonym 
do Afryki .  [G. W .)

— Na wyspach Sandwichskich,  Mauwi ,  Moro-  
tai, Ranai ,  i W o a h u  znayduie się iuż 174 szkół, w  
których uczy się i i ,88l dzieci. Mo żeby w ezko- 
łauli tyuti daleko większe, niż teraz, uczyniono p o ­
stępy, ale brak maią ш т у і  у a łv .. piśmienny cii; 
papier  iest bardzo r zad k i ,  a tabliczka łupk owa 
kosztuie 1 dolar.  [Kor. W .

Pozwolono drukować. Z  polecenia Л Ѵ . Litewskiego W ojennego Gubernatora.
A ndrzey Kucharski R zeczyw isty R a d ca  S tanu  i  K aw aler.

w Drukarni Redakcji.
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